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S P R A W O Z D A N I A ,  K O M U N I K A T Y ,  D Y S K U S J E

W z w ią z k u  z  ogłoszonym  w  n in ie js zym  zeszyc ie  
„Ochrony Z a b y tk ó w ” a r ty k u łe m  W. D om asłowskiego:  
K am ien n a  konsola z  p op iers iem  M ojżesza  z  kościoła  
św. Jana w  Toruniu (s. 3) za m ieszc za m y  do tyczą cy  tegoż  
ob iek tu  pon iż szy  kom unikat,  u w zg lędn ia jący  p rzed e  
w s z y s tk im  zas tosow anie  analizy  chrom atograficznej.

R edakcja

BADANIA TECHNOLOGICZNE POLICHROMII KONSOLI Z POPIERSIEM MOJŻESZA
Z KOŚCIOŁA ŚW. JANA W TORUNIU

Szczegółowe badania technologiczne po­
szczególnych warstw, występujących w prób­
kach 1— 12 wykonano w następujący sposób: 
1) wykonano przekroje w celu ustalenia 
stratygrafii warstw, 2) część badań analitycz­
nych przeprowadzono bezpośrednio na wyko­
nanych przekrojach próbek, 3i) analizy mikro- 
krystalizacyjne wykonano po uprzednich 
mikrosekcjach poszczególnych próbek, 4) szcze­
gółową analizę spoiw najstarszych warstw  
przeprowadzono na drodze mikrochemicznej —  
za pomocą chromatografii bibułowej.

Wyniki uzyskane za pomocą metod omówio­
nych w punktach 1—3 ilustruje załączone ze­
stawienie.

CHROM ATOGRAFICZNA A NA LIZA  SPOIW  (p. 4)

Do analizy chromatograficznej pobrano 
łącznie cztery próbki: dwie próbki polichromii, 
zawierającej w swym składzie azuryt natural­
ny, oraz dwie próbki z powierzchni kamienia, 
nie zawierające polichromii.

B a d a n i e  c u k r o w c ó w :  Jedną próbkę 
polichromii (azuryt naturalny) i jedną próbkę 
kamienia (bez polichromii) rozpuszczono 
w 0,5 ml 1 n kwasu siarkowego i po całkowi­
tym rozłożeniu węglanów probówki zatopiono 
i hydrolizowano w łaźni wodnej w temperatu­
rze 100°C w ciągu 4 godzin.

Hydrolizaty zobojętniono za pomocą ВаСОз 
dokładnie do pH 7, następnie przesączono 
i uzyskany przesącz odparowano do sucha

1 P. C o l o m b o ,  D.  C o r b e t t  a, A.  P i r o t t a ,  
G. R u f f  i n i, A.  S a r t o r i ,  J. Chromatograf.,  Vol. 
III, Nr 4, s. 343—350 (1960).

w temperaturze 50°C. Pozostałość po odparo­
waniu rozpuszczono w 0,2 ml pirydyny. 
Uzyskany w ten sposób roztwór nanoszono na 
zwykłe paski bibuły chromatograficznej 
WHATMAN nr 1. Badane substacje (poli­
chromia i próbka kamienia) chromatografowa- 
no w obecności cukrów wzorców. Chromato- 
gramy rozwijano trzykrotnie w układzie octan 
e ty lu +  pirydyna+woda (3,6 : 1 : 1,15) 1. Po roz­
winięciu chromatogramy wywołano kwaśnym  
ftalanem aniliny w acetonie. Na chromatogra- 
mach gdzie naniesiono pierwotnie badane sub­
stancje (hydrolizaty z polichromii i próbki ka­
mienia) nie stwierdzono tak w świetle białym, 
jak i w promieniach UV żadnych śladów cuk­
rów prostych. Uzyskane wyniki sugerują, że 
zarówno do polichromii, jak i do przeklejenia 
kamienia nie użyto spoiw, zawierających w 
swym składzie substancje węglowodanowe. 
Wyklucza się więc takie spoiwa jak gumy ro­
ślinne, śluzy roślinne (lniany i zbożowe), ka­
zeinę (laktoza), krew bydlęcą (d-glikoza) itp.

B a d a n i e  p r o d u k t ó w  h y d r o l i z y  
b i a ł e k  ( a m i n o k w a s ó  w). Jedną prób­
kę polichromii (azuryt naturalny) i jed­
ną próbkę kamienia (bez polichromii) rozpu­
szczono w  0,5 ml 6n kwasu siarkowego 
i po całkowitym rozłożeniu węglanów pro­
bówki zatopiono, po czym hydrolizowano 
w łaźni wodnej w temperaturze 100° С 
w ciągu 12 godzin. Hydrolizaty zobojętniono za 
pomocą ВаСОз dokładnie do pH 7, przesączo­
no i uzyskany przesącz odparowano do sucha 
w  temperaturze 50°C. Pozostałość po odparo­
waniu do sucha rozpuszczono w 0,2 ml wody 
destylowanej. Uzyskane w ten sposób roztwo­
ry nanoszono w ilości po 0,1 ml na paski bi­
buły chromatograficznej WHATMAN nr 1. Ba-



dane substancje (polichromia i próbka kamie­
nia) chromatografowano w obecności wzorco­
wych aminokwasów, a mianowicie w obecności 
glicyny i hydroksyproliny2. Chromatogramy 
rozwijano jednokrotnie w układzie rozpuszczal­
ników; n-propanol+ NH40H +  woda ( 6 : 3: 1) .  
Jeden arkusz trzypaskowy, zawierający dwa 
hydrolizaty i aminokwasy wzorce wywołano 
0,25% acetonowym roztworem ninhydryny na 
zimno (zimny test ninhydrynowy) w tempera­
turze 20° С w ciągu 24 godzin w ciemności. 
Po upływie tego czasu stwierdzono na paskach, 
gdzie naniesiono uprzednio hydrolizaty, wyraź­
ne plamy kilkunastu aminokwasów. Plamy 
cystyny nie udało się dobrze zlokalizować 
i określić, szczególnie na chromatogramie za­
wierającym hydrolizat badanej polichromii 
(azuryt naturalny).

Drugi arkusz trzypaskowy, zawierający 
również hydrolizaty badanych próbek i amino­
kwasy wzorce wywołano 0,2% acetonowym  
roztworem izatyny (zakwaszonym kwasem oc­
towym) w temperaturze 80°C w ciągu 10 minut. 
Po wywołaniu izatyną arkusz zanurzono do 
kąpieli, zawierającej p-dwumetyloaminoben- 
zaldehyd3. Na pasku zawierającym hydrolizat 
z próbki polichromii (azuryt naturalny) nie 
stwierdzono występowania charakterystycznej 
plamy o zabarwieniu czerwonowiśniowym, 
co wyklucza możliwość użycia do malowania 
jako spoiwa kleju glutynowego.

Na pasku zawierającym hydrolizat z wierzch­
niej warstwy kamienia (przeklejenie) stwier­
dzono dość wyraźną plamę hydroksyproliny
0 zabarwieniu czerwonowiśniowym, co wska­
zuje na obecność kleju glutynowego.

O g ó l n y  w n i o s e k :  Podsumowując
uzyskane wyniki, można stwierdzić, że podłoże 
kamienne przeklejono najpierw klejem gluty- 
nowym (kleje skórne i inne tego typu), a na­
stępnie nałożono polichromię, w  której spoiwem  
była również substancja białkowa. Jak należy 
wnosić na zasadzie dedukcji, spoiwem tym  
mogło być białko pochodzenia jajowego. Za 
hipotezą tą przemawia to, że wykluczono 
możliwość użycia takich substancji jak kleje 
glutynowe, kazeina, śluzy roślinne i gumy 
roślinne, albumina krwi bydlęcej itp. W yeli­
minowanie tych substancji oparto na szczegóło­
wej analizie chromatograficznej, która nie w y­
kazała obecności zarówno hydroksyproliny jak
1 cukrowców. W badaniach dysponowano nie­
zwykle małą próbką, stąd też zidentyfikowanie

cystyny na chromatogramach było rzeczą nie­
zmiernie trudną. Aminokwas ten jest charakte­
rystycznym składnikiem substancji białkowych 
(albumina) występujących w spoiwie jajowym, 
jednak ze względu na niewielką ilość w jakiej 
występuje, ’identyfikacja go w zbyt małych 
próbkach jest bardzo utrudniona.

Werniksu powłokowego na powierzchni naj­
starszej warstwy malarskiej nie udało się 
stwierdzić. W związku z tym można by w y­
sunąć hipotezę, że warstwa malarska nie była 
werniksowna. Przemawia jeszcze za tym to, 
że przed pierwszym przemalowaniem w znacz­
nym stopniu zniszczoną pierwotną polichromię 
usunięto nie w sposób mechaniczny, lecz 
prawdopodobnie na mokro, to znaczy przez 
zmywanie wodą. Trudno dziś ustalić kiedy w y­
konano pierwsze przemalowanie, jednakże ro­
dzaj spoiwa jak i też do pewnego stopnia barw­
niki sugerują, że pochodzić ono może z XVII 
wieku. Czy zachowane najstarsze szczątki poli­
chromii stanowią polichromię pierwotną, ory­
ginalną — trudno ustalić, można by jednak 
wysunąć hipotezę, że tak właśnie jest. Za 
autentycznością tej polichromii przemawia to, 
że najstarsze zachowane szczątki leżą bezpo­
średnio na podłożu kamiennym, przeklejonym  
klejem glutynowym. Rzeźbiarskie opracowanie 
modelunku wskazuje na to, że już z góry w y­
eliminowano możliwość założenia jakiejkolwiek 
zaprawy, albowiem tylko w ten sposób można 
było zachować ostrość i wyrazistość poszczegól­
nych partii rzeźby.

Na podstawie najstarszych zachowanych 
szczątków polichromii tylko częściowo można 
zrekonstruować pierwotne założenia kolory­
styczne. Szata Mojżesza wykonana była w  ko­
lorze niebieskim (azuryt). Płomienie wykona­
ne były w kolorze czerwonym (cynober). Liście 
wykonane były w kolorze zielonym (zieleń ma­
lachitowa), z odpowiednim modelunkiem  
barwnym. Włosy opracowane były w kolorze 
brunatnym o odcieniu czerwonawym. Jeśli cho­
dzi o twarz, to trudno w tej chwili ustalić jak 
była polichromowana bowiem nie znaleziono 
żadnych szczątków polichromii. Barwa tła (pły­
ty) nie została określona. Badane próbki z tej 
partii, pobrane z miejsc w pobliżu rękawów, 
wykazują jedynie obecność warstw olejnych 
o zabarwieniu czerwonym, nie są to jednak 
warstwy najstarsze. Śladów pozłoty na szacie 
Mojżesza nie stwierdzono.

2 W edług A. E. C z c z i b a r i n a  (P o d s ta w y  che­
mii organicznej,  PW N W arszawa 1957, s. 714) w  że­
latynach i k lejach  skórnych w ystęp uje am inokw as 
hydroksyprolina w  ilości w ynoszącej około 14,5°/o 
H ydroksyprolinę identyfikuje się na chrom atogram ach  
w  następujący sposób: chrom atogram  zanurza się do
pierw szej kąp ieli w yw ołu jącej, zaw ierającej 0,2°/o 
acetonow y roztw ór izatyny. Po w ysuszen iu  chrom ato- 
gramu w  tem peraturze pokojow ej ogrzew a go się  
w  tem peraturze 60° w  ciągu 15 m inut. N astępnie  
chrom atogram  w kłada się do drugiej kąpieli w yw o­

łującej, zaw ierającej p-dw um etyloam ino benzalde­
hyd (1 g odczynnika rozpuszcza się w  10 ml. stęż. 
HC1 i następnie rozcieńcza się czterokrotnie aceto­
nem). W w yniku reakcji w szystk ie barw ne plam y  
am inokw asów  otrzym ane po w yw ołaniu  izatyną zn i­
kają i na chrom atogram ie pozostaje tylko jednä p la ­
ma o zabarw ieniu  czerw onow iśniow ym , odpow iadają­
ca hydroksyprolinie. (na podstaw ie M a r g a r e t  
H e y ,  „Studies in C onservation”, Vol. I l l ,  Nr 4 (1958).

3 C zułość reakcji pozw ala na w ykrycie hydroksy­
proliny w  granicach 2—3 m ikrogram ów.
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U Heuer’a 4 znaleźć można wzmiankę, jak 
w tym czasie wyglądała polichromia Mojżesza. 
Podaje on, że włosy i broda były czarne, twarz 
i szata ciemnobrązowe, podszewka rękawów 
niebieskawa, płomienie czerwone, a liście 
ciemnoniebieskie. Opis kolorystyczny polichro­
mii i wyniki badań własnych nasuwają oczy­
wisty wniosek, że w okresie od 1916 do 1921 r. 
rzeźba Mojżesza była jeszcze raz polichromo­
wana. Brunatna w kolorze szata jest chronolo­
gicznie przedostatnią warstwą, o czym świad­
czą przeprowadzone badania przekrojów, 
a szczególnie przekrojów nr nr 2 i 4. Na prze­
kroju nr 2 brak co prawda tej warstwy, ale 
wierzchnia ostatnia warstwa w rozbielonym  
kolorze różowoczerwonym leży na olejnej 
warstwie niebieskawozielonkawej, zawierającej 
zasadowy octan miedzi. Układ ten wskazuje na 
to, że rozbielona warstwa różowoczerwonawa 
jest ostatnim przemalowaniem, jakie założono 
po 1916 r. Poprzednią niebieskawozielonkawą 
warstwę, zawierającą spoiwo olejne i zasadowy 
octan miedzi widział jeszcze Heuer w 1916 r.

Jeśli chodzi o warstwę brunatną, to wydaje 
się, że chronologicznie będzie ona chyba póź­
niejsza niż warstwa niebieskawozielonkawa, 
znajdująca się wewnątrz rękawów. Ta ostatnia

będąca pierwszym przemalowaniem obejmowa­
ła prawdopodobnie nie tylko wnętrze rękawów, 
ale i całą szatę. Należy przypuszczać, że proces 
zniszczenia wystąpił w sposób bardziej gwał­
towny na powierzchni szaty niż wewnętrznych 
partiach rękawów, stąd też nastąpiło kolejne, 
drugie z rzędu przemalowanie, z tym  że 
prawdopodobnie wnętrza rękawów pozostawio­
no nieprzemalowane.

W 1921 r. Rutkowski 5 dokonał kilku zabie­
gów konserwatorskich w  kościele Św. Jana 
w Toruniu. Usunął on między innymi przema­
lowania z rzeźby Pięknej Madonny i prawdo­
podobnie z rzeźby Mojżesza. Pod pojęciem usu­
nięcia przemalowań należy chyba w tym w y­
padku rozumieć usunięcie wszystkich warstw  
polichromii, szczególnie partii luźno związa­
nych z podłożem i osypujących się. Partie poli­
chromii względnie związane, a tych prawdopo­
dobnie było niewiele, pozostawiono. W kon­
kluzji można więc tu mówić o częściowym, po­
bieżnym doczyszczeniu, bez prób poszukiwania 
pierwotnej polichromii i bez dokładnego usu­
wania przemalowań w rozumieniu dzisiejszych 
zabiegów konserwatorskich.

Z bigniew  B rochw icz

4 H euer, Thorner K u n sta l ter tü m er,  H eft I, T o­
ruń, 1916 r.

5 Toruń  — m onografia miasta,  nakładem  m a­
gistratu  m iasta Torunia, 1929 r. Na stronie 66 czyta­
m y: „w zakresie konserw acji zabytków  w ym ienić

należy prace w ykonane w  kościele Św. Jana, zw łasz­
cza dokonane przez prof. J. R utkow skiego u trw a le­
n ie fresków  w  prezbiterium , usunięcie przem alow ań  
z rzeźby M adonny Toruńskiej, oraz restauracja obra­
zów  z XV w iek u ”.

MALOWIDŁA SKLEPIENNE W KOŚCIELE POKATEDRALNYM W CHEŁMŻY, POW. TORUŃ,
WOJ. BYDGOSKIE

W STĘP

W sierpniu 1950 roku pożar powstały skut­
kiem uderzenia pioruna strawił wieże i dachy 
kościoła pokatedralnego w Chełmży, prawie 
zupełnie niszcząc uchodzące za gotyckie, ma­
lowidła sklepienne o powierzchni 1110 m2. Sto­
pień zniszczenia był tak znaczny, że Wojewódz­
ki Konserwator Zabytków w Bydgoszczy zre­
zygnował z ich utrzymania i zaakceptował pro­
jekt otynkowania pól sklepiennych wraz z za­
chowanymi resztkami malowideł. Sprawę tę 
uznać by więc można za zamkniętą, gdyby nie 
następujące jej aspekty:

1) Fakt zniszczenia obiektu nie został do­
tychczas podany publicznie do wiadomości,

1 Na przykład — E. G a l l ,  Danzig und das Land  
an der Weichsel.  M ünchen 1953 s. 133 lub D e h i o,

skutkiem czego bieżąca literatura, szczególnie 
obca, nadal wymienia zabytek jako istniejący h

2;) Nie opublikowano również dotychczas 
motywów, dla których zrezygnowano z utrzy­
mania malowideł. Powoduje to liczne nieporo­
zumienia i powstawanie fałszywych opinii.

3) Dotychczasowe publikacje, zaznaczając 
co prawda w kilku przypadkach fakt przemalo­
wania części polichromii w końcu XIX w., trak. 
tują ją jednak w zasadzie jako autentyk i oma­
wiają szczegółowo jako zabytek o dużym zna­
czeniu. Jest więc rzeczą oczywistą, że wobec 
zniszczenia obiektu pogląd ten utrzymywać się 
może nadal, przejmowany na zasadzie cytatu 
do nowych opracowań, uwzględniających prze­
cież często także zabytki nie istniejące.

Handbuch der deutschen K u n std en km ä ler ,  D eutschor­
densland Preussen.  Berlin 1952 s. 82.
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